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WIADOMOSCI KRAJOWE. 


Wiadomość urzędowa o Litwie i Zmudzi. 


Kisdy walczący o dawną swoję całość i niepodle- 
glość naród polski, przez pół wieku wyrządzane so- 
bie krzywdy i zniewagi wyzwał przed sąd całćj ludz- 
kości; z rozszarpanych jego części, Litwa najostrzej- 
szym wieńcem męszeńskim pochlubić się może. Kraj 
ten od samego początku bez: żadnego pozoru polity- 
cznćj prawności w ręce samodzierzców rossyjskich 
oddany, krótko nawet złudzeniem byt cieszony. Kró- 
lestwo Polskie może użalać się na zlamanie praw i 
swobód, bo miało je zaręczone, lecz gubernie, wcie- 
lonemi do Rossji zwane, chyba tylko o gwałt zada. 
ny prawom człowieka wolać mogły a nie było 
bezprawia, samowolności, któregoby niedoświadczy- 
ty. Zródło dochodów dla marnotrawnych i niesytych 
zdzierstwa urzędników; przedmiot nienawiści tronu, 
wśród najmocniejszego usiłowania zatarcia w nićj do 


ostatka narodowości, cząstka ta dawaćj Polski, pe- 


wszechnie prawie miana za zmarłą już na zawsze, 
przez liczne ofiary dawała ciągle znaki narodowego 
życia. Młodzież litewska napelniała wygnańcami 
stepy rossyjskie; więzienia stanu ciągle pochłaniały 
mężów dostojnych. Na odgłos powstańia narodowe. 
go w Warszawie, iskra miłości ojczyzny, nigdy nie- 
zgaszona w sercach Litwinów, tylko co nie wybu- 
chnęła płomieniem ; lecz rozwaga dojrzałych potra- 
fila powściągnąć zbyt zuchwały zapał młodości. 
Przekonanie, że naród rozszarpany wcałości tylko 
odżyć, stać się niepodległym i exystencją sobie za- 
pewnić może , wsparła ta ufność, iż zbrojni bracia 
nieźwłocznie podadzą rękę bezbronnym, i wielkie 
dzieło wskrzeszenia się od początku wspólnie zni- 
mi prowadzić zechcą. Tymezasem mijały dni i tygo- 
dnie, tęsknota oczekiwania nad uniesieniem radości, 
zaczęła brać górę, a wkrótce naplyw wojsk nieprzy- 
Jacielskich, przyniósł wątpliwość i rozpacz. Nieszezę- 
śliwa Litwa musiała oddać chleb ciemiężcom idą- 
eym mordewać naród bratni, musiała z wymuszoną 
ochotą wypełniać najobelżywsze ich żądania.. 


Prenumerata miesięczna zip. 2 gr. 20. 
Kwar. zip. 8. Nr ark. gr. 10. pojedyn.yr. 5. 


Pi OOO STEREO OPI TERE NODE UDO ES ELINE 


Dybicz za przybyciem do Wilna, zwolał reprezenta- 
cią obywateli, ztyrańskićm najgrawaniem się rozka- 
zał blużnić przeciw świętej i wspólnćj sprawie „ po- 
wtarzać wyznanie wierności, dziękować cesarzowi za 
dobrodzićjstwa i cieszyć się nadzieją rychłego uka- - 
rania buntowników! porozsyłano do marszałków Gu- 
bernialnych bruljony adresów , pełne najpodlejszych 
wyrażeń niewolniczego poddaństwa, kazano je pod- 
pisywać wimieniu wszystkich obywateli, i jako do- 
browolne oświadczenia, ogłoszono drukiem. W kró- 
tre zaczęła się przelewać krew brarerska na pola 
bitwy, a każdy tryumf Polskiego oręża ztąd naprzód 
był wiadomy prowinejom ujarzmionym, że gniewny 
samowładca nie zaniedbał pomścić się nad bezbron- 
nymi jakimkolwiek ziośllwym ukazem.  Gubernije 
poedszas pićrwszego podziału kraju zagarnione, które 
przywłaszczyciel, powróconemi Rossji nazywal, zo- 
staiy pozbawione prawa Statutu Litewskiego, iza’ 
staro-rossyjskie uznane. = 

Inne prócz Wileńskiej, Grodzieńskićj i Białostockićj, 
wyjęte z pod wiedzy uniwersytetu Wileńskiego a Char- 
kowskićmu oddane, straciły wolność używania języ- 
ka Polskiego w szkołach i wszystkich zakladach na- 
ukowych; magazyny nakazane w takićj ilości iż zje- 
dnćj Gubernij 300,080 wojska przez rok cały wyży- 
wióćby się moglo; nareszcie przeznaczony pobór re- 
kruta po 3ch 2590 zagroził zupełnćm wycieńczelnem 
sił; pa własną zagubę. Gdy tak obok ciężaru prze- 
mocy wzrastała rozpacz, przyniósł pociechę Manifest 
Izb Sejmowych, zapowiadający: iż Polacy póty oreża 
niezłożą, póki nie wywalczą niepodległości dla sie- 
biei dla swych braci. Odtęd, jakkolwiek 'srożyło 
się prześladowanie, nadzieja znośnóm je czyniła. Na- 
dzieja wspólna i jedyna, jednóm wstrząśnieniem prze- 
biegają” cą wszystkich prawych synów ojczyzny 
czarodziejska siła, utworzyła związek, niedościgly 
najusilniejszym poszukiwaniom szpiegostwa. 

OQżywieni, wyrwani z rozpaczy obywatele Litwy, 
bez trudności, bez sztuki potrafili porozumićć się 
z sobą. doakie urzucia, myśli i zamiary spotkały 
się zsobą, i co miał w pićrwszćj chwili jednoczesny 


powszechny zapał uczynić, to zwolna, stopniami, z 
rozwagą i przewidzeniem organizować się i dojrze- 
wać zaczęło. Gdyby niespodzićwane okolirzności 
nie przewróciły ulożónych zamiarów, powstanie li- 
tewskie wybuchneloby nieco później, lecz jednocze- 
śnie w stolicy i na prowincjach. Ale przybył do Wil- 
na Nowosilców,i wnet rzemiosło szpiegostwa poru- 
szyło nowe swoje sprezyny. Pozostały w klinice, 0- 
bróconćj na lazaret wojskowy, officer pułku inger- 
manłandzhiego Kudrewiez, odzyskawszy zdrowie, pod 
troskliwym dozorem Pelikana, zamiast powrotu do 
służby, najął w mieście piekne mieszkanie, zaczął 
żyć hojnie i odnawiać znaj smość z młodzieżą uni- 
wersytecką. Próżno byłoby powtarzać wszystkie wy- 
biegi i sposoby przez podobnych ajentów używane: 
są One aż nadto znajome wszędzie gdzie tylao de- 
/spotyzm właściwą sobie drogą nikczemności, pano- 
wanie swoje chciał ustalić. 

Pod pozorem patryotycznych zamiarów, Ku- 
drewicz potrafił do tego stopnia uwieść kilku- 
nastu z nieostrożnćj młodzieży, iż wkrótce te 
ręce, które sypały mu pieniądze, otrzymały listę 
spiskowych własnoręcznemi podpisami stwier- 
dzoną, Natychmiast uwięziono kilkadziesiąt osób 
rozmaiłego stanu, i zaczęto śledztwo w sposób 
oburzający, zwykle używany. W tymże czasie 
przypadł termin oddawania rekruta I zwoże- 
nia ziuacznćj części magazynu. To wszystko 
stało się powodem, iż dwóch młodych obywa- 
teli żmudzkich, uniesionych niecierpliwvm za- 
pałem, postanowiło zacząć powstanie. Zebra- 


wszy więc przeszło 200 koni ze słażby dwor- 


skićj i swoich włościan, uderzyli na miasto 
powiatowe Rosienie, rozbroili garnizon z kil- 
kudziesiąt inwalidów złożony, usunęli władze 
dawnego rządu, i wezwali dalszych obywateli 
do rozpoczęcia rewolncji. Krok ten tak ener- 
giczny, nie mógł być zostawiony bez wsparcia 
iw ostatnich dniach Marca, prawie jednomy- 
ślnie 5 Powiaty Zmudzkie: Rosieński, Telsze- 
wskii Szawelski, zrzuciwszy jarzmo, pousta- 
na wiały swoje rządy tymczasowe, mające dzia- 
łać w imieniu Rządu Narodowego Królestwa 
Polskiego i skoncentrować się w jednę władzę 
po oswobodzeniu Wilna. 

Za przykladem tych powiatów, poszedł U- 
pitski i zaraz zgromadzone massy Indu zbroj- 
nego w kosy, piki i broń ognistą zachowaną 
od ścisłych poszukiwań policji, posanęły się 
w części ku granicom Kurlandji 1 opanowały 
Połongę, w części pod Wilkomierz, gdzie je- 
neral kczobrazów kwaterował z 1,200 huzarów 
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rezerwowych nie mających nad 300 koni.— 
W tém wyslany z Kowna Pułkownik Barto- 
łomej z przeszlo 1,000 ludzi i 4ma działami» 
ubiegł Rosienie, wziął je przemocą i.równie 
w tćj bitwie jak czynionych późnićj wyciecz- 
kach, pićrwszy pokazał barbarzyński sposób 
wojowania ciemiężycieli z powstającym naro- 
dem. W'szędy gdzie się obrócił, wśród rabun- 
kui rozbojów, dywmiły się wsie i domy oby- 
watelskie, a kto z nich ujść nie zdołał, bez 
względu na wiek i płeć, odparty bagnetem gi- 
nął w pożarze. Podobnyż los spotkał jeńców 


.zachwyconych w pola bitwy; rozjuszone żoł- 


nićrstwo Moskiewskie spędzając ich po kilku- 
nastu do chałup i karczem, paliło żywcem. 
Młodzież wszelkiego stanu wzięta w Rosie- 
niach, doznała zniewagi przez ogolenie głów 
i policzenie za rekrutów: z tego powodu na- 
prędce-skupiające się siły powstańców , znowu 
rozdzielić się musiały, dla odzyskania Rosien. 

Bezobrazów zaś nie czekając natarcia, wyszedł 
z Wilkomierza i spałiwszy za sobą most na rze= 
ce Świętej, spieszył do Wilna. Zaszedł mu dro- 
ge obywatel Babanowski, i ledwo zdoławszy 
zebrać w nocy kilkudziesiąt strzelców i pareset 
kossynierów , bronit przeprzawy przez rzekę 
Szyrwintę o 4 mile od Wilkomierza. Jeperat 
moskiewski straciwszy przeszło 30 ludzi w za» 
bitych i raniqnych, a widząc brak odwagi w re- 
szcie, wysłał parlamentarza z prośbą o układ. 
Pomimo dane słowo honoru, nie złożył (broni, 
zdradą przeszedł most, porwał Pabanowskie» 
go, i uprowadził go do Wiloa, gdzie nieszczę- 
śliwy len obywatel sądzony jako buntownik, i 
rozstrzelany został. Spiesząca w pogoń pie- 
chota Upitska i Wilkomierska, małą częścią ja= 
zdy, zdołała jedaak dognać tylną straż Bezos 
brezowa i prawie bez straty ze swojćj strony, 
wzięła 250 hqzarów i kilkanaście wozów z sue 
knem, prochem i dalszą amunicją wojskową. 
We rzy dni później, powstańcy, pomimo ciągłe- 
go ognia z A dział, bardzo korzystne stanowisko 
z«jmujących, z niewielką swoją stratą i to od 
kul karabinowych, wyparli z Rosień pułkowni- 
ka Bartołomeja, odebrali swich jeńców i ubili 
kilkunastu nieprzyjaciół. 

Kiedy tym sposobem Zmudź oczyszczała się 


— 
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ciłkowiele z załog moskiewskich, powiat Ko- 
wieński nie mając wystarczającej siły do zdo- 
bycia Kowa, wziął Janów, miasteczko poło» 
Żone nad Wilją, i urządziwszy przewozy, otwoe 
rzył najbliższą kommanikacją z powiatami Wi- 
leńskim i Wilkomievskim. Powiaty, Trocki, 
Oszmiański i dalsze powstawszy z drugićj stro- 
ny Wila, przecięty resztę dróg do tego mia» 
sta, a wkrótce ściskające się ze wszech stron 
oddziały powstańców w liczbie 14,000 obległy 
stolicę, gdzie wojenny gubernator jenera? Chra- 
powicki z 6000 piechoty, kilkaset jazdy i I4 
działami mordowany jest ciągłą trwogą i cafo- 
nocnćm czuwaniem pod bronią. Cztery do pięć 
tysięcy pociągnęło pod Kowno; inne oddziały 
strzegą gaścieńca lub miast powiatowych, w 
których ustalone juź rządy tymczasowe, kom- 
munuikojące się nawzajem, trudnią się głównie 
zebraniem, umundurowaniem i uzbrojeniem w 
sposób najprostszy i najrychlejszy konskrypcjo- 
nistów, tłumami przybywających codzień, 


Większa część obywateli nieprzestając na od. 


daniu po kilku nawet zastępców, osobiście sia- 
dła na koń, a ztąd w kaźdym powiecie prócz 
kawalerji formowanćj z konskrypeji, złożyło 
się po kilkaset dżielnćj i porządnie uzbrojonej 
jazdy. Mężna młodzież litewska, przy wielkim 
niedostatku wodzów wojskowych, sama prowa» 
dzi nowo zgromadzone hufce i brak doświad- 
czenia, szczęśliwie odwaga zastępuje. Powsta- 
nie rożseerzyło się w głąb gubernji Grodzień- 
skieji Mińskiej, a sama Wileńska liczy prze. 
szło 60,000 ludzi stojącego do walki. Pićr- 
wszym i jedynym przedmiotem troskliwości 
rządów tymczasowych, jest to wszystko, co 
wprost dąży do wzmocnienia sił, przeciwko nie- 
przyjacielowi a wielkie projekta o kształcie exy- 
stencji i reprezentacji narodowój, odłożone do 
czasu,kiedy Bóg pozwoli cieszyć się swobodą i ra- 
dzić z bracią. 

Założono ludwisarnię, i do 5 maja 9 dział 
odlanych być miało, Kilku obywateli, czując 
najważniejszą i nagłą potrzebę, rozpoczęło u 
siebie fabrykę prochu, 


wi dłoń bezbronaą. 


Porządek, karność i siła powiększała się coż 
dzień; wszelkie doniesienia przez osoby nie- 
życzliwe lub nieświadoine przystane redakcjom 
gazet Warszawskich o nadużyciach i bezpra« 
wiach są nikczemovym fałszem. Sami włościa» 
nie litewscy, przekonani iż pićrwszą jest rze- 
czą pozbyć się ogólnega jarzma, z zapałem spie- 
szą do walki, nie myśląc prawie o korzyściach 
jakie ich stan w przyszłości osiągnąć może i 
powinien. Jożeli kto lękał się, aby nagłe wye 
zwolenie poddanych nie pociągnęło za sobą 
szkodliwych zaburzeń,z zadziwieniem postrzegł, 
iż w początkach powstania nawet, pospólstwo 
nie dopuściło się większego wystepku nad bez- 
płatne zabranie kilku gavncy gorzałki lub ko- 
niecznie potrzehnćj Żywności. ? 

W takim stanie byty rzeczy do 20 kwietnią, 
kiedy olrzymano wiadomość, iż nieprzyjaciel 
ze wszechstron ciągnie na Żmudź i Litwę. Put- 
kowaik,Bartolomćj, zbiegły do Prus przez Jur= 
borg, opatrzywszy się tam w anmunicją i wzmo- 
cniwszy swoje siły załogami, będącemi w Kour- 
landji, wszedł do Połągi, działając zaczepnie, 
począł posuwać się ku Telszom. Drugi od- 
dział moskiewski do 2000 wynoszący, zło» 
Ženy z inwalidów, nowo wybranych rekrue 
tów w gubernji Witepskićj i uzbrojonych 
Filiponów, dążył do Dyneburga ku Wiłkomie- 
rzewi. —- Gwardje moskiewskie zbliżyły się z 
wdztwa Augustowskiego do Niemna pod Kowe 
nem, Meteczem, Olitą i na innych punktach, 
szukając przeprawy. Powstańcy przyjęli tę 
wiadomość "z tém mężnćm poświęceniem się, z 
jakiem ośmielili się. podnieść przeciw tyrano= 
Nie jest już nowością dla 
nich widzieć popioły swoich domów i krew oe 
fiar niewinnych. Postanowili oddać Opatrzno» 
ści, wsie, miasta, majątki, Żony i dzieci, a do 
ostatniego bronić się w lasach, gdzie albo zgi- 
ną, albo doczekają braterskićj pomocy, bo ta 
ufność nigdy ich mie opuszcza, bo ta chęć współ- 
nćj swobody łab zguby pobudziła ich do por 
wania się Bez Żadnego względu ma sposoby, 
Już może dotąd tysiące krew przelały, Trzy 
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dni huk arma: dawał się słyszćć w stronie Ko- 
wna; wypadki walk niewiadome, Litwa iosy 
swoje ns zawsze połączyła z Poiską; a jeżeli 
słabsza, bezbronna, nie mająca wojska, zosta- 
wiona bez pomiocy, sama jedna padnie ofiarą; 
pocieszy ją to przekonanie: Że wolała poświcęeić 
wszystko, byleby na pogaębienie wspólnej aj. 
czyzny , nie dostarczyć ciemięzcom własnych 
rąk i żywności. . 
SB EM POG S KA: 

W izbie poselskićj zabrały wczoraj większą 
ezęść obrad, tak zwane, materje przedwstę- 
pre. Od niejskiego czasu, zaczyna się wkra- 
dać zgubny zwyczaj, marnotrawienia tym spo- 
sobem czasu, zaprawiania dyskussji prawoda- 
wczych, drobnostkami i osobistościami, które 
wszakże kończą się zawsze na niczóm, Każdy 
z posłów, lub deputowanych, co widzi na ulicy 
wyczyta w gazecie, albo co mu ze wsi jego eko- 
nom lub sąsiad doniesie, biegnie do izby, i z 
miejsca reprezentanta, z miejsca tak 4wauego 
ojca ojczyzmy, rozwodzi swoje Żale, daje prze- 
strogi, taje, powstaje, krzyczy: a ztąd co wyni» 
kaP.... Nie. Dziwujemy się prawdziwie, Že u- 
kochany i zacoy marszałek, cierpi tego rodza- 
ju nodużycia, które ubliżają godności narodo- 
wćj, i kaźdego przyjaciela porządku, każde 
serce tchnące miłością ojczyzny, goryczą na- 
pawają. Dobra jest łagodność, względność, grze- 
czność, ale te winny umilknąć przed wyższe- 
mi potrzebami kraju. Gdzież jest prawo, kto- 
reby pozwalało reprezentantowi oddalać się od 
porządku dzieanego?,.. Weóżby sięna tćj dro- 
dze sejm zacfienił?,,, Już i tak wszyscy rozsą- 
dni w izbie Žala się, Że sejm chce się zamienić 
w konwencją, chce być władzą wykonawczą, 
chce rządzić; wdziera się w atirybacje rządu, 
ministrów: narzuca urzędników iti p. Nie jest 
to bynajmniej właściwa droga. Jest prawda o- 
bewiązkiem każdego obywatela, dostrzeżone 
uchybienia i nadażycia donieść rządowi, ale to 
można uczynić niekoniecznie ze stołka posel- 
skiego. Należy przedewszyskiem unikać, po- 
mieszania attrybucji główeych afadz spółe. 


czeńskich:z takiego pomieszania władz wyniknie 
pomieszanie wyobrażeń, a polémi sprawdzi si 

cwe sławne zapytanie i odpowiedź Kołłątaja... 

których ta, dla wielu względów wypisywać nie- 
chcemy. leżelić jaż ojcowie ojczyzy pragną 
koniecznie być mentorami rządu, niechże so- 
bie wyznaczą jeden dzień w tygodniu, na tak 
zwaną sessją ekonomiczna: tam niech każdy 

zniesie postrzeżenia z oświu dni: wszystkie ga- 
zety, listy ze wsi,od wojska, od ĝon, od dzieci, 
od xiędza proboszcza, i t. d, it: d. i niech się 
bawią choćby do półaocy, niech rozprawiają 
choćby o dziurach w moście, o drogości mig- 
sa, o ciężkich czasach, o co tam słychać?.,.. 
it. p. Przyzwoicićj byłoby može każdego dnia 
przed rozpoczęciem sesji, składać podobnego 
rodzoju postrzeżenia na pismie u leski marszał-- 
kowskićj: odczytać ich lylko treść, na margine- 

sie wypisać sięwianą,iodesłać do rządu. Gdy- 
by coś było ważnego, gdyby uchybienie rządu 
groziło dobru publicznemu, wtenczas należy 
przyjść z projektem do praws, drogązwyczajną: 
a lak uczyni się zadosyć i obowiązkowi sumienia, 
i godnościizby. Wczoraj np. P. Gutnowski nie po- 

jal eni godności izby, aai godności swojéj: wziął 
w rękę stary od kilku dni, numer Polaka Su- 
mienego, i chciał atamtąd czytać skargę na mi 
nistra skarbu, o podwyższenie pensji urzędnie 
kowi Ostrowskiemu. Rozwodził długo swoje 
Żalę, z których przy końcu jedna tylko myśl 
jest godna uwagi, i nawet pablicznej wdzięę 
czności. „Wszyscy oficerowie (rzekł) chociaż 
postępują na wyższy stopień, chóciaź dowodzą 
pułkami, brygadami, dywizjami, nie biorą je- 
dnak pensji wyźszćj, tylko przywiązaną do piere 
wotnego stopnia. Przelewają krew, oddają dła 


ojczyzny Życie, a jednak tka względem nich 


oszezędność!.... Tu zaś urzędnik dawniej obsy- 
pany gratyfikacjami, dobrze na pieniądzach 
siedzący, za to, Że zastępuje w dyrektorstwie 
chwilowo słakego kollege, juź ma pensją pode 
wyższoną.ć 

Minister skarbo nie umia? się wytfómacayćę 
nie umiał także wznieść się do wysokości iae 


l 
| 
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tłómaczenie się jego nie- 
dostateczne, Żadne. Członkowie izby musieli 
wziąść jego obronę: minister skarbu nie umiał 
się bronić. Wystąpił późcićj szan. poseł Dę- 
bowski: po szamnym wstępie, po którym spo- 
dzićwać się należdło przynajmnićj proponowa- 
nia dynastji jakićj na troa Polski, zapytał się 
tegoż ministra, wiele mamy w skarbie pienie- 
dzy, i na jak długo skarb ten wystarczy)... 
Wszyscy się rozśmieli a niektórzy oburzyli. 
Pytanie to było tak pa swojóm miejscu, jakby 
się kto publicznie pylał naczelnego wodza: 
„Wiele ma ładunków? Oczywiście Że minister 
nic na to nie odpowiedział: izbą była konten- 
la, i sam minister mocno rad ztego. P, Swi. 
dziński pytał się: jaki stan jest pożyczki na 
dobra narodowe, Ośmielamy się zrobić uwa. 
gg, Że i to pytanie- nie było zupełnie na swo- 
jóm miejscu. Odpowiedź byt» ogólna i nic nie 
znacząco, P. Wężyk (który we wszystkićm 
postępuje wedle wyrażenia się w jednym'z pu- 
blikowanych listów szanownego byłego mini- 
stra Stanisława Grabowskiego, avec la pru- 
dence Aun serpent, a jak to Polak Suwienny 
ttómaczy, z przezornością największą) P. Wę. 
zyk mówię, korzystał æ zająknięcia się mini- 
stra, chciał go pomieszać z powodu jedaego wy- 
razu, i pytał się: jakie to są zaburzenia w Kra- 
ju; minister odpowiedział, że sz, reprezentant 
wić zapewne; iż wojna loezy się o LQ mil od 
stolicy, a izba przywołała reprezentanta do 
porządku. Fr. Sołtyk z zapałem godnym ser- 
cą polskiego oświadczył, Że skarb Polski jest 
najsaooźniejszy, bo czerpyć może z m»jątku 
każdego obywatela: a kaźdę gotów ostiitnią ko- 
szulę dla dobra ogólnć; sprawy oddać. Dep. 
Szaniecki zapewnił, Że wedle konferencji mia- 
nych z ministrem skarba, Polska może co do 
funduszów i zasobów, sżedmiolelnią wojnę wy- 
trzymać. Dep. Wołowski Żałił się, Że kommis- 
sara obwodu Sochaczewskiego, źąda aby wszy- 
scy, wieśniacy nawet, którzy wykonywają przy» 
siege na wierność narodowi, brali świadectwa 
na papierze stęplowym. On przynsjmnićj któ- 


by, rządu i siebie: 


ry zna prawo, powinien był inną drogą przyjść z 
takim wnioskiem. —Potem wniesiono projekt do 
prawa usuwającego tych reprezentantów Í sena- 
torów, którzyby w dni 30 jie wykonali przepisa- 
nćj narodawi przysięgi,i nie podpisali głównych 
aktów obeenćj rewolucji. Po zmianach lekkich 
w redakcji i dodatku słusznym co do senato- 
rów, proponowsnym przez zacnego posła Wal- 
chnowskiego, projekt przyjęty został jedno- 
myślaże. Wielu uwsżeło, Że to prawo jest nie- 
dostateczne; nie dosyć bowiem zabronić takim 
wyrodkou: zasiadania w izbach: należało nawet 
pozbawić ich wszelkich praw obywatelskich, 
uważać jako zdrajców: bo kto przysięgi naro. 
dowi nie chce wykonać, jest zdrajcą, Zwobio- 
no takźe i tę uwrgeę, Że wedle tego prawa, 
może w dni 80 przybyć do Warszawy JW. Sta- 
nisław Zamojski, wykonać przysięgę, podpisać 
akta i prezydować polskiemu senatowi!!!... 
Sterjałatużeńć. „100% ża 

Wczeraj w senacie dyskuttowano dalej pro: 
jekt względem urządzenia reprezentacji w pro- 
wincjach dawnych polskich, zabranych przea 
Rossją i przypuszczenia jéj do narad obecna- 
go sejmu. 

ROŻNE WIADOMOSCI. 

Doktor Le Gallois. — Na głos wzywającej Polski, 
przybyło kilku uczonych lekarzy francuzkich , dla 
ulzenia cierpieniem walecznych. Przybył pomiędzy 
nimi Le Gallois. Oddał się zatrudnieniom swoim z tą 


energją, z tém całkowitóm poświęceniem się, które” 


zwykle cechują szlichetne dusze. W tych dniach do- 
stawszy z lazaretów zgnilćj gorączki, umarł. Zwło- 
ki twoje, bracie nadsekwański, nie spoczywają na 
obećj ziemi!.. a pamięć twoja zostanie w naszych 
sercach, sA 

Cztórech braci Francuzów przybyło wczora; zaeję- 
gneli się zaraz do wojska. Przybyło także kilku An- 
glików. 

Jeden ze znakomitych domów handlowych tutej- 
szćj stolicy, odebrał wczoraj list z Gdańska, dono- 
szący: że istotnie znaczna imponująca flotta Angiel- 
ska krąży przy brzegach. Wielu mniema, że to zja- 
wienie się zostaje w związku z wiadomóm oświad- 


czeniem Anglji, które uczyniła Prusom i Rossji: iż + 


jezeli zamierzają porozumićć się dla poznębienia Pol- 
ski, uważać to będzie zą wypowiedzenie wojny i tę 


natychmiast rozpocznie, Mówią nawet, że gabinet ` 
» 4 X 
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f londyński podał Petersburgowi 
„ultimatum. 

/ Dwernicki. — Jeszcze urzędowych wiadomości nie 
"mamy od walecznego korpusu jenerala Dwernickie- 
go. Codzień przybywające listy z Krakowa, potwier- 
dzają wiadomość o wkroczeniu tego korpusu na Wó- 
łyń. Dodają: Ze rząd austrjacki zgodził się na to, 
aby wojsko nasze powróciło do ojczyzny w trzech 
kolumnach, na Brzeżany i Stanisławów. 

Mówią, że adjutant Dwernickiego przybył w tćj 
chwili do Warszawy. 

Obywatele Brunświka złożyli dla polskich lazare- 
tów 2500 złp. i przesłali je rządowi narodowemu. 

W tych dntaca na linji bejowćj zabraliśmy pareset 
kozaków. Moskale się sk ą w swoich stanowiskach. 

Szanownemu obywatelowi kaliskiemu B. S. odpo- 
wiadamy na jego zapytanie: że jak od chwili obję- 
cia naczelnego dowództwa przez jenerała Skrzynec- 
kiego, tak ciagle dotąd krzyż wojskowe udzielane 
są jedynie po zasiągnieniu zdania kollegów, i tylko 
prawdziwie walecznym i zaslużonym. -W sztabach 
sam wódz udziela ozdoby. - 

Król Sardyński po długićj słabości umarł. 

W Bośnii miaiy zajść zaburzenia. 

Rząd praski czas kwarantanny na granicach pol- 
skich na dni 21 oznaczył. Niewiadomo dlaczego tak 
dlugi przeciąg czasu oznaczono? cholera u nas usta- 
je, a wreszcie objawienie się jej jest bardzo „prędkie. 

Puszet ciągle walczy pomyślnie z gwardjami, w 
częściowych utarczkach w Augustowskićm. 

Dochody Xięztwa Łowickiego zajęte na skarb pu- 
bliczny. 

Gazeta rzadowa pruska donosi z Klajpedy pod d; 
1 maja, że powstańcy litewscy posuwają się do Gar- 
sden w 200 ludzi; wszystkie wojska umknęło ztam- 
tąd natychmiast. Spodzićwano się tam wkrótce bi- 
twy. Statek parowy pocztowy z Lapegi nie przyszedł 
w swoim ezasie, niewiadomo zjakieh powodów. 

Jeneral-major xże Dolgoruki mianowany guberna- 
torem Mińskićj gubernji; cywilna i wojskowa wła- 
dza w jego ręku. 

Cesarz Mikolaj stracił zupełnie głowę: 19 kwietnia 
wydał ukaz nakazujący! konfiskować majątki nawet 
tym, którzy spokojnie siedzą w Rossji , a których 
dzieci są w Polsce!!!!... A jeżeli nie wszystkie dzie- 
ci są w Polsce, to rozkazuje grabió- majątek, w sto- 
sunku liczby przebywających w Polsce. ~ 

Wojska austrjackie zostawiwszy załogi w Ankonie 
i Bonon i, cofają się ku swoim krajom. 

W Królewcu obawiają się cholery. 

Gazeta Petersburgska donosi, że w Oszmianie za 
Wilnem, powstanie uśmierzone, lecz że się powstań- 
cy mężnie bronili i ze swoim dowódcą, z bronią w 
ręku, w bok odeszli. 

„Hrabia Guilleminot pozel francuzki w Konstanty- 


w sprawie polskiéj 


T 


nopolu jest odwołany ; pićrwszy sekretarz legacji ,. 
sprawuje do dalszego czasu jego obowiązki. - 

Na mylne w dmieaiiA Nowa Polska Ner 125 
doniesienie, jakobym ja miaf w przedmiocie 
zmniejszenia kompletu senatu na llsto, być z 
początku przeciwny projektowi, ale po wyja- 
śnieniu moliwów przez senatorów: Wodzyń:= 
skiego, Bienkowskiego, Glisze czyńskiego, cołnąć 
moje zdanie, oświadczam: Że ani tém wyjaśnie= 
niem przekonany byłem, anim cofnąt zdanie 
moje. Byłem i jestem zawsze przeciwny zu» 
pełnie projektowi, który słusznie przez izbę 
poselską odrzucony:'n został, odsiąpiłem jedy- 
nie od żądania kreskowania, widząc za proje= 
ktem jednomyślność senatu. — F. Nakwaski 
sen. kasztelan. 

(A. n.) Nieoddzisiaj to widzimy, Że pan K. 
usiłoje być dowcipnisiem izby. Przez uszano« 
wacie, jakiem dla jego patrjotycznych uczuć a 
nawet zdołaości przejęci jesteśmy, zaklinamy 
go aby nie przybierał na siebie tćj niebezpie» 
cznćj roli, Fatwićj jest być rozumnym niżeli 
dowcipnym, dla tego znosniejszą jest rzeczą 
chcićć mieć rozum aniżeli chcićć mićć dowcip. 
Pan K. upojony powodzeniem jakiego raz mo- 
Że wesołość jego doznała,” usiłuje dostarczać 
nam jéj w każdóm zdarzeniu kiedy tylko głos 
zabierze. Ta tendencja loiki jego sprawia, iż 
bardziej uważa na to: kto mówi i jak mówi anie 
Želi na to: co mówi; ztąd płynie Ze uwagi jee 
go w najwaŹniejszych materjach bardziej zasto- 
sowane do osób niź do rzeczy, noszą na sobie 
piętno czczości, która uwłacza”rzetelnćj zasłu- 
dze. Zatem idzie, Że niewinne jego Żarty, nie 
powiem koncepta, zamiast być igraszką dowci- 
pu, który przez swą delikatną zalało ć pocią* 
ga, zniewala, rozśmierza, przybie eraj} na siebie 
postać złośliwej, niesprawiedliwćj i niesmacznćj 
szykany. Pan K. raz już w izbach oświadczył, 
Że niedba oto co o nim pisma publiczne gło- 
szą; my sadzimy iź dbać będzie, i wierzyć Bam 
zacznie, skoro sam sobie wierzyć przeslanie. 

(A.n.) W tych dniach nakazany został bardzo 
znaczny pobór do wojska. Jakkolwiek wszyccy 
mieszkańcy z zapałem spieszą w szeregi obroń= 


E 


darstwa i wojska, wypadało przyjąć prawidła, 
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ców kraju; jednakże przez wzgląd na obecne 
okoliczności, a mianowicie aa potrzeby gospó- 


postępowania odmienne od tych jakiemi dotąd 
podług dawnego systematu rządzono się przy po- 
borze do wojska. Przędewszystkiem oszczę= 
dzać trzeba rąk do uprawy roli; szewców, kra- 
wców, slusarzy, kowali, sukienników, płacien- 
ników i górników. Należy więc brać ludzi æ 
miast, chociażby Żonatych aniżeli parobków go- 
spodarskich; wyrobnicy miejscy, czeladń mu- 
larska, ciesielska, innych rzemioeł zbytkowych, 
niźsza czeladź i chłopcy u kupców, posługacze 
po traktyerniach, szynkach, których kobiety za- 
stąpić mogą, dostarczyliby prawie cały patrze: 
bny kontyngens. W saméj Warszawie indiwi- 
duów tego rodzaju objętych % liście straży bez- 


 pieczeństwa od 18 do 50 roku,Życia jest prze- 


 *yby około 6000. Maiemamtekże, J2 gdy 


szło 15,000 nie licząc stróżów; przynajmnićj 
4000 z nich mogłoby przydać się do wojska. 
Miasta prowincjonalne razem wzięte dostarczy: 
50 
razy większą liczbę dostawiany do wojska jak 
zwykle, starozakonni albo 50 razy tyle zapłacić 
powinni jak zwyczajnie płacą rekrutowego, albo 
do służby wojskowój zostać użytymi. Nie mam 


ani pretensji ani nadziei zwobić z nich bohate: 


rów; sądzę jeduak że 6000 Żydów rozrzuconych 


po piędziesięciu przeszło pułkach i użytych 
roztropnie,przydałtoby się na te stanowiska gdzie 
tylko potrzeba ludzi ażeby zajmowali miejsce 
mnićj zważając na ich ducha. A może też do- 
bry przykład i ichby ośmielił. _ Nareszcie 
mniemam, że po dękładnóm rozklasyfikowaniu, 
losem ciągnąć powinni, ci którzy do służby woj- 
skowćj wezwani być mają; tym sposobem nietyl- 
ko zapobieży się wszelkim nadużyciom, ale na- 
wet od ludu prostego oddali się wszelka myśli 
podejrzenie piesprawiedliwości. F. S. D. 

Obudzen: glosem powszechnie rozchodzącym 
się, iż synowie, bracia i krewni nasi w walkach 


_ Za ojczyznę i wolność wypełniają świętą powin- 


ność, i nie dają się wyprzedzać ani w hetoizmie 
ani w rnęztwie, wyższym nawel urodzeniem i 


majątkiem, równie jak i wieścią iż poważny 


{ 


sejm zajmuje się przyszłym losem naszym, co 
wszystko zapowiada nam, iż rząd wynagradza» ` 
jąc poświecenie się dla bytu naszego przyjąć nas | 
pod ojcowską opiekę z przykrością jednak przy» 

chodzi nam podadź do publicznej wiadomości, 

iż są panowie, którzy niepomni na poświęce= 

nia się nasze dla ojczyzny, dążą do ucięmie- 

Żenia nas, obchodząc się jak gdyby z bydłęty: 

tego dał świeży dowód sąsiad nasz dzierżawca 

dóbr Zdziechowskieh, pan K...... 

W dain 3 kwietnia r. b. gdyśmy do parafial- 
nego kościoła Lutomiersk udali się na nabożeń- 
stwo, dzisci wypuściły owce z zagród naszych, 
które przeszły na psstwiska ZJziechowskie, EG 
czące się Z naszemi; tego pana usłuźni słuźal- 
ce zajęli nasze owce do dworu, które żadnej pod” 
ten czas szkody srobić nie mogły. Powróciw- 
szy z kościota udułiśmy się do pana K...., lecz 
cóż nas spotkało” oto bobatłyr syn jego W. Se- 


-weryn Kruszewski, powróciwszy z wojska, do 


którego niedawno się zaciągnął, wypadł z pas. 
łaszem i zaczął nas takowym okładać, jak gdy- 
by nie miał pory uŻycia go na wrogów. Na wi- 
dok takowego przywitania dwóch młodszych 
wiekiem zdołało ralować się ucieczką, my zaś 
otoczeni uledź musieliśmy przemocy stużaleów; 
naveszcie pokazał się ojciec bohatera wojują- 
cego z nami, sądziliśmy Że nagani młodemu 
synowi i wysłucha Żądanie nasze lub się zapy- 
ta, zkąd jesteśmy? czego chcemy? ale srodze by- 
liśmy zawiedzeni, gdyż usłyszeliśmy głos bez 
poprzedniczego wysłuchania: zamknijcie ich do 
lochu. Niebaczny!że dnie świąteczne są tylko mo- 
mentami odpoczynku po pracach, i ĉeiw te dnie 
tylko z naszemi rodzinami widzićć i zabawić si 
możemy; lecz nie tu koniec: na drugi dzień Geji 
w poniedziałek ) wyprowadzono nas z więzie- 
nia, a widok który nam się pićrwszy objawił, 
była to zgraja dworaków uzbrojona w broń i 
baty, sam pan naddzierżawca kazał nas obnażyć i 
na gołe ciało po piętnaście odliczyć batów, i 
znowu do lochu wtrącić. 

Dopiero upomniał się o nas dziesiętnik stra: 
Ży bezpieczeństwa Ludwik Cichocki, używszy 


sposobu, zażądał abyśray stanęli do obławy, i 


Ę 


( 


tak nas uwolnił. Tym sroższą dla nas ponie- 
siona jest kara, Żeśmy na nią nigdy nie zasłu- 
Żyli (wczem odwołujemy się do naszego pana, 
zarazem i ojca który ośmnaście lit nami zarzą- 
dza jako prawdziwie zasługojący na toż nazwi- 
sko, obchodząc się zaami jako prawy obywatel 
i czuły opiekun, ścisłym będąc stróżem spra- 
wiedliwości, podobnego czynu uczuć nam nigdy 
nie dozwolił, a tym jest czcigodny W. Stefan 
Mączyński.) 

I pewno byłby lego niedopuścił, gdyby pozo- 
stawał na ten czas w domu, 

Niechcąc się narażać na prowadzenie proces- 
suz W. K....., który i tek ma kilkadziesiąt 
policjinych i kryminalnych, nawykłty do pie- 
niactwa i wykrętów, dřago oczekiwać masicli- 
byśmy wymiaru sprawiedliwości, lecz” niech 
przynajmnićj pozostanie nam jedyna pociecha, 
Że publiczność dowie się o tym czynie, oceni 
go i rozstrzygnie swćm Światłem, kto jest shań- 
biony: czy więzieni i plagami bici? czy spra- 
wcy tego czynu, bo jak każdy oświecony pra- 
gnie honor, tak i my pracownicy staramy się 
go posiadać, i zapewnić możemy że mamy go 
-w udziale, czego łatwo dowieść możemy przez 
ówczesne czyny wojowników a współbraci na- 
szych. — X X X Balcer Ganezarek, X X X 
Karól Graburski, gospodarze rolni z wsi Czot- 
czyna. — Rzetelność podpisu krzyżykami po- 
wyżćj wymienionych gospodarzy stwierdza 
d—u—s. — Wójt gminy Czożczyn i-łiwiatko- 
wice, Oszkowski. 4 


Dap zo seta zeta ad dod de 
f W DRUKARNI A. 


634 ) 


AŁĘ4OWSKIEGO I KOMP. PRZY ULICY ZARIEJ Ner 412. 
W A EO CA ien Naa Mavi prii a_a 


p 


łćj, obiedwie składające się z kamienie piętro- 
wych wraz z innemi zabudowaniami; 4) pos- 
sessji Ner 2562 przy ulicy Mariensztadt i Ner 
2618 przy Białoskórniczzj razem połączonych, 
składających się z kamienicy domku i placu na 
skład drzewa; 5) Dwóch domków pod Ner 2986 
przy ulicy Górnćj wraz z'placem na paszę by- 
dľa. Warunki do tćj licytacji każdodziennie 
od gćj do 1ićj zrana i od 4ćj do 6éj po połu- 
dniu we wspomnionćm biórze kommissji nad- 
zoru przejrzane być mogą, wzywa więc niniej- 
szym wszystkich tych, którzy chęć objęcia je-- 
dnorocznćj dzierżawy mićć będą, aby na dniu 
i godzinie .oznaczonćj, w vadium warunkami 
zastrzeżone opatrzeni stawić się chcieli. 
Ponieważ zajęte w miesiącu październiku r. z. pro- 
centa. dóbr Regnowskich nie wystarczyły na zaspo- 
kojenie podaktów, procentów i różnych nałeźstości 
skarbowych zaległych, przeto kommissarz obwodn, 
z mocy reskryptu kommissji województwa Mazowie- 
cekiego na dniu 22 kwietnia r. b. Nro 17,399/6008 po- 
daje do wiadomości, iż dobra Regnow z wsią Zarob- 
ną Podskarbiec, Kolonją, Leszczyń i Annosławy 
puszezone będą przez licytacją publiczną więcej da- 
jącemu w trzechletnią dzierżawę na pokrycie wszel- 
kich należności skarbowych — Termin do licytowa- 
nia dzierżawy oznaczonćj jest na dzień 27 maja r. b. 
przed kommissarzem obwodu w Rawie. Pretendenci 
zechcą się w terminie tym nadzłosić, w radium sto- 
sowns i inne potrzebne kwalifikacje zaopatrzyć. Wa: 
runki i wyrachowanie intraty dero czasu w bio - 
rze komiuissarza obwodu przejrzeć možna. — Rawa, 
dnia 2 maja 1831. — Rzeszotarski, kum. ob. raw. 
Urząd munie. m-a. Warszawy, Ponieważ do robie- 
nia czyłi kiejenia ilzów na ładunki potrzeba jest wie- 
le rąk, a wykonanie tak łatwćj pracy moga uskute* 
czniać kobiety. Chcąc zatćm podać sposób przyzwoi- 
tego a nieutrudzającego bardzo zarobku żonom żoł- 
nierskim w tutejszćj stolicy znajdującym sie, wzy- 
wa je, izby dla wskazać się majasćj im czynności, 
zgłaszały się do W. podpułkownika Federowiczą, 
ciągle w laboratorjam wojskowóm obecnego, który 
przeznaczy zatrudnienie i przyzwoite wynagrodze- 
nie pieniężne zapewni. — Warszawa, d- 7 maja 1831. 
Za wvice-prezydentą Paszkowski. 
Dziś zrana ciepła stopni 1. — Wczoraj w poł. 5. 
TETR ROZMAYTOŚCI Dziś: Sekretarz i kucharzy: 
Stary kawaler, i Kto wić na co sie to przyda. 


Jutro Kurjer Polski nie wyjdzie. 


